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(Telegram y „N. Reform y1* z 15 stycznia.)
Karlin. Biuro Wolffa donosi: W sprawie przed­

łożenia sejmowego o wywłaszrzei i u przyszedł 
Wczoraj do skutku n o w y  k o m p r o m i s .  Pro­
pozycja rządowa zmierza do tego, aby zanie­
chać ograniczenia na z góry określone powiaty; 
kwota pozostanie t,a sama, natomiast ustano­
wiono m a i i m u r a  t e r y t o r y u m  na 70 .000  
hek tarów , których rząd nie ma przekroczyć. 
Pozostał również warnnek, że l t o n i e c z n e m  
j e s t  z a k u p n o ,  celem zabezpieczenia istnie­
jących osad i dla wzmocnienia niemieckości.

Berlin. Dzienniki donoszą, że między r z ą ­
d e m  a k o n s e r w a t y s t a m i  przygotowuje 
się k o m p r o m i s  te:, treści, iż zadanie kon­
serwatystów w y l i c z e u i a  w p r z e d ł o ż e ­
n i u  a n t i p o l s k i e m  9 o k r ę g ó w  K s i ę ­
s t w a ,  P o z n a ń s k i e g o  i P r u s  Z a c h o ­
d n i c h ,  na które to okręgi wywłaszczenie ma 
być ograniczonem, b ę d z i e  z a n i e c h a n e m ,  
a  określoną bedzie m a k s y m a l n a  liczba ob­
szaru, jaki może być wywłaszczonym, na /O  
ty sięcy  hek tarów . Podział tego obszaru ma być 
pozostawionym r z ą d o w i .

dnak naturalnie na zasadach wzajemności. Ale 
polityka rząda pruskiego musiała wywołać innfe 
uczucia, jak szacunku

Na tem obrady odroczono do dzisiaj.

Sytuacya w Rfemczecb.
(Tel „N. Reform y* z d. 15 stycznia.)

Po demonsiracyach w Boriinle,
P erlin . „Beri Morgen Post“ ogłusza opinio 

kilku parlamentarzystów o ostatnich demonstra­
cjach  w B e rlin ie  i stanowisku poncyi wcbec 
demonstrantów Posłowie T r a g e r ,  S c h r e d e r ,  
G o t h e i m  i lnnf oświadczyli zgodnie, że wy­
słanie policyi przeciw demonstrantom było cięż­
kim błędem rządu. Pruska ludność i robotnicy 
zorganizowani są na tyle dojrzali politycznie 
i karni, iż mogą urządzić pochód demoustracyj 
Ly bez n a rażen ia  spokoju i bezpieczeństwa pu­
blicznego. W  Angli' policja nie troszczy się 
o podobno dciuonstracye i nie wry ru sz a  przeć-w 
demonstrującym. Tak samo pow inno być i w Pru- 
siech Winę poważnego starcia ponosi w zupeł­
ności policja.

Z parlcmfentu niemieckiego.
Berlin. W  parlamencie zawiadomił prezydent

0 wzniesionej interpelacyi posła i l b r e c h t a  
z zapytaniem, czy kanclerz Rzeszy wie o de­
m onstracjach, jakie wskutek obrad nad inter­
pelac ją  o prawne wyborczem w Sejmie miały 
miejsce i czy pochwala skonsygnowanio wojska 
* koszarach Słowa te przyjęła praw ica śmie­
chem.

taterpclacya cocyaflstycrma.
Berlin. F rakcya socyalno-demokratyczna u- 

Chwaliła wnieść w parlamencie in te rp e la c ję  
z zapytaniem z jak-eh przyczyn kanclerz Rze­
szy na posiedzeniu Se1'mu pruskiego oświadczył 
się przeciw powszechnemu prawu glosowania do 
Sejmu i czem motywuje swą zgodę na in ter­
w encję policvi w czasie ostatnich demonstraryi 
w Berlinie.

Z sejmu praskiego
Berlin Biuro Wolffa donos1’ Sejm pruski kon­

i/m iew ał wczoraj p i e r w s z e  c z y t a n i e  bu d ­
ż e t u ,

Fos. H e r o l d  (centrum) oświadczył, że dekla 
ra c ja  prezydi nta m inistra o reformie sejmowe­
go prawa wyborczego była dla centrrm  najwyż 
-Jzą niespodzianką. Natomiast w ita z zadowole­
niem oświadczenie prezydenta ministrów co do 
neutralności przy wyborach, gdyż dotąd neu­
tralność nie istniała, a cała polityka Eulowa 
jest dyktowaną dążeniami stronniczo politycz­
nemu

Mini iter skarbu R h e i n b a b e n  oświadczył, 
że kwestya reformy wyborczej jest kwestyą 
czysto pruską. Zarzuty przeciw polityce ceł o- 
chronnyoh są nieuzasadnione.

M inister sprawiedliwości B e  s e l e r  odmówił 
zajmowania się uwagą, uczyn.oną w ciągu dy- 
fikusyi o procesie Moltke-Harden, ponieważ re- 
wizya procesu jest jeszcze w toku w trybunale 
stanu.

Fos. S t y c h  e t, omawiając p o l s k i e  s k a r ­
g i, podniosł. iż jego przyjaciele dobrze wie­
dzieli, że ani energiczny i stanowczy, ani łago­
dny i elegancki t o n  p o l s k i c h  p r o t e s t ó w  
b i c  n i e  z m i e n i  w z a r z ą d z e n i a c h  r z ą ­
du.  Ale jak się da pogodzić z zasadom1 chrze- 
“tijańskiemi że — jak  to w Pi usiecli się wo- 

Polanów dzieje — siła idzi» przed prawem?
■ °lacy mają jako naród przestać istnieć, a  za 

Swą konieczną obronę wobec tych zamiarów 
£?uszą znosić coraz to nowe ustawy wyjątkowe, 
^awsze twierdzono o d ą ż n o ś c i a c h  P o l a -

do o d e r w a n i a  s i ę  od państwa pru­
t e g o ,  aie ich n i g d y  m e  u d o w o d n i o n o .

z? s< prasy niemieckiej oświadczyła, że odium
awodawstWa wryjątkowego przeciw Polakom 

ni«Sl- S*e °T;VTarcie na siebie przyjąć. Czy to 
po M  m o r a h e m  b a g n e m ?  Dla narodu
1 t)n 'v i myślicieli ma nowca pełny szacunek 
r"W af1̂ ’ Polacy chcieli i  Niemcami współpra-

1 J-ik długo Bogu bedzie się podubało, je­

Tektoniczne i leiejtoticzne

a ls ilm ^  „Sttje; Refcncf
z dnia 15 stycznia.

Berlin. „B eniner Z tg “ donosi, że ambasador 
rosyjski tir. O s t e n - S a c k e n  z a m i e r z a  n 
s t ą p i ć .
- Kof.-eiinaga. Zmarł tu  duński dramaturg i li­

ry k Holger D r a c li m a n n.
Wowy Jork. Z powodu burzy połączeme tele 

graficzne z Chicago jest przerwanem, a tele­
gramy są przewożono koleją. ■ - .........

Pi-awo pnbllCLacści sr.kci.
Lw ów  M inister oświaty uazielił prawra pu­

bliczności klasom 1, 2 i 5—8 prywatnego gi- 
mnazyum żeńskiego im. królowej Jadw igi w K ra­
kowie, dalej klasom 1 do 5 jryw atnego liceum 
żeńskiego Pióstr Urszulanek w Tarnowie na 
rok szkolny 1907/8, oraz na rok szkolny 1907 B 
prywatnemu gimnazyum żeńsk w Krakowie dla 
klas 5— 8, przyezem ministerstwo zezwoliło, aoyŁ 
klasy te nosiły tytuł wyższego gimnazyum

Prasa wiedeńska o odezwie Unii de­
mokratycznej. -

Wiedeń. „N. F r. Prcsse“, która w wczoraj- 
szem porannem wydaniu zamieściła odezwę 
Unii demokratycznej, niemal dosłownie, pisze 
w wczorajszem wydaniu wieczornem, że jak 
długo istnieje Koło Polskie, a przynajmniej 
od r. 1867, żaden prezes Koła nie wystąpił w 
takim tonie wobec konserwatywnego stron­
nictwa S7lacnty, panującego w kraju, jak  to 
uczynił prezes Głąbiński w odezwie Unii. Re­
wolucja,, jaka zaszła w’Kole polskiem, w którera 
po osLatuich wyborach partya szlachecka zosta- 

i pozbaw ioną w ładzy, ma oyć obecnie prze­
niesioną także na p .un t Sejm Bal,cyjskiego. 
Odezwa ta wyborcza zo s ta ła  w y d an a  poza Ra­
dą narodową która utworzoną została dla je ­
dnolitego przeprowadzenia wyborów sejmowych. 
Przypuszcza ona atak do jednej z najsilniej­
szych twieraz stańczykowskich, w której gali­
cyjska wielka własność była dotychczas samo­
władną i pod płaszczykiem strzeżenia autono­
mii G alicji, prowadzić samodzielnie wewnętrzną 
adm inistrację kraju, często w sprzeczności z 
rządem centralnym. Unia demokratyczna dąży 
do utwór jenie w  Sejmie takiego samego sto 
sunuu sił, i(ak w parlamentarnern Kole poi 
skiem, — Dziennik - wiedeński rozważa dalej 
szanse wyborcze i sądzi, że demokraci liczą 
na 25 mandatów, i że prawdopodobnie w Sei- 
mie połączą się z ludowcami, którzy spodzie­
wają się 24 mandatów. „N. Fr. Presse1* sądzi, 
że konserwatyści będą rozporządzali w nowym 
Sejmie 80 mandatami, tak iż w ich ręku bę­
dzie decyzja o przyszłej reformie wyborczej.

Ekomlttya rolnicza.
Wiedeń. Roroisya rolnicza Izby posłów z po­

wodu słabości referenta R b s l a  odroczyła ob­
rady nad wnioskiem posła Schrammla w spra­
wie zaiządzen przeciw drożyznie środków ży­
wności, iakoteż nad częścią wniosku posła 
Rennera w sprawie handlu bydłem.

Pos. P o v s e  referował wniosek posła Siegcla 
w sprawie zarządzeń, dotyczących podniesienia 
K u l t u r y  ł ąK,  jakoteż część wniosku Rennera 
w sprawie p o p i e r a n i a  p r o d u k c y l  p a ­
s zy.

Referent uznaje, że ministerstwo rolnictwa 
zainicjowało rozwiązanie kwestyi uregulowania 
praw pastwiska; oświadcza się za wnioskami 
i ze swej strony stawia szereg rezolucyj w 
sprawie uregulowania serwitutów i t. d

W  dyskusji zabrał głos minister rolnictwa 
E b e n h o c h ,  który wobec wniosku posła Wi- 
narskyego stwierdził, ze s p r a w y  k n l t u r y  
k r a j o w e j  s ą  w y r a ź n i e  p r z e k a z a n e  
S e j m o m ,  co w praktyce jest o tyle lepszem, 
że Sejmy mogą lepiej, jak Rada państwa, oce­
nić różnice ekonomiczne swych krajów. Nastę­
pnie minister podkreślił, że za jedno ze swych 
najw ażniejszych zadań uważa uzyskanie na rok 
przyszły w i ę k s z y c h  k r e d y t ó w  n a  p o ­
b i e r a n i e  h o d o w l i  b y d ł a .  Zarazem za­
uważył, że nie pozwroli. aby ludność włościań­
ska cierpiała od szykan organów leśnych. Obe­
cna organizacja dyrekcyi domen i lasów pań­
stwowych nie wydaje się ministrowi odpowie­
dnią.

Na tem obrady odroczono do dzisiaj.

Z 8* Jsstu dolud-anstryacklego.
Wiedeń Sejm dolno-austryaki zakończył wczo­

raj dysknsyę budżetowrą Przy obradach nad 
rozdziałem szkolirctwo. zabrał głos pos. mini­
ster G e s s m a n n  i odparł stanowczo podnie­
sione przez soc.-dem. Seitza zarzuty przeciw 
stronmstwu chrześc.-społecznemu Minister wska­
zał na dodatnią działalność tei partyi n? polu 
szkolnictwa, które zupełnie odpowiada nowoży­
tnym Dotrzebom Mówca oświadczył wręcz, iż 
nie robi tajemnicy, że u w a ż a  z a  s w ó j  o b o ­
w i ą z e k  p r o w a d z i ć  n a  w s z y s t k i c h  
p o l a c h  w a l k ę  z s o c y a l n ą - d e m o k r a -  
c y ą ,  .Tak długo ictnieie państwo, organa jego 
mają święty obow iązek stać przy państwie

ftjeatralizacya morza Bałtyckiego.
Wiedeń. „W iener Allg. Zeitung** dowiaduje 

się, że między Kosya a Niemcami toczą się ro­

kowania o neutralizację morza Bałtyckiego, 
które miałoby być ogłoszone jako „marę olau- 
sum“. W  kołacn dyplomatycznych widzą w tem 
znak b a r d z o  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  mi ę -  
d z j r R o s y ą  a N i e m c a m i .

Z Izby firancusklej.
Paryż. W  Izbie deputowanych prezydent ze 

starszoństwm P a s s y  wygłosił mowę, poczem 
dokonano wyboru prezydyum. P r e z y d e n t e m  
I z b y  został ponowmie wybrany B r i s s o n  bez 
kontrkandydata, 329 głosami na 375 głosują­
cych. — W iceprezydentami" zostali wybrani: 
E t . e n n o  i R a b i e r ,  a wr miejsce Cnippi, 
który zosrał ministrem handlu, M o n g e o t .

Z Maroka.
Berlin. „Yossische Zig*- donusi z TaLgeru, 

że taKże wiele dalszych miast w Maroka ogło- 
s lo Mulej Hafida sułtanem. Wszędzie zdaniem 
tego pisma panuje przekonanie, że Enrnpa nie 
powinna się mięszać do marokańskich spraw 
wewmętrzno-krajowych i pozostawić M arokań­
czykom załatwienie tego wewnętrznego sporu.

Sdj^rle ohiik^muiłlkl z Tołstoja.
- Petersburg. Sym.d orzekł z d j ę c i e  e k s k o ­

m u n i k i  z h r. T o ł s t o j a .

ftapaiy Surdów.
1’eł.ris. Pet. ag. tel. donosi- Z  miejscowości 

Miandoab donoszą z 11 b. m. o n a p a d z i e  
K u r d ó w  n a  t r a n s p o r t ,  p r z e z n a c z o n y  
d l a  k s  F e r m a n a .  Transportowi temu towa­
rzyszyło 300 jeźdźców. P e r s o w i e  m u s i e l i  
o d d a ć  t r a n s p o r t  i cofnąć się.

Tego samego dnia kilka szczepów kurdyj­
skich napadło na miejscowość S o d i b u l a k  

o toc/jiy  księcia, którego —  jak oświadcza 
przywódca Kardów — basza Ferich kazał z tej 
miejscowości usunąć.

Również i na miejscowość M i a n d o a b urzą­
dzili Kurdowie napad i z n i s z c z y l i  i s p a ­
l i l i  w i e l e  o k o l i c z n y c h  w i o s e k .

Przesileurto mlnisłuryalne w Japonii.
Nowy Jork Z Tokio donoszą, że ministrowie 

s k a r b u  i k o m u n i k a c y i  wystąpili z gabi­
n etu . T ak ż e  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  podał 
się  do dyniisyi, która jednakże nie zosta ła  
przyjętą To przesilenie m in is te iy a ln e  zostało  
w-ywołane różnicą zdań.

P 1 1 ś:
K rauow , środa 16 stycznia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Paw ła I  poBtel- 
nika.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o gudz. 7 m. 36. zachód o godz. 4  min. 2; 
długość dnia godzin 8 min. 26.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Żona
papy*.

O d c z y t  w uniw. lud. prof Tad. Pazdanow- 
skiego p. t. „Patryotyzm  polski w lite ra tu rze  pol- 
skiei w pierwszej połowie X IX  w .“ o godzinie 8 
wieczorem

W  To w. tecLmcznem p. T. S tryjeńskiego p. t 
„O potrzebie założenia oddziału arch itek tury  przy 
Akademii Sztuk pięknych w Krakowie* o godz. 7 
wieczorem

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Bohatero-

Kom itet legatu im. St. Wyspiańskiego zw ra­
ca się z propozycyą do komitetów urządzających 
zabawy w roku śmierci twórcy „W esela* , aby ze­
chciały przeznaczyć pewne odsetki z czystego do­
chodu ze swych przedsiębiorstw na lega t im. W y­
spiańskiego przy Towarzystwie Domu zdrowia w Za­
kopanem.

W spraw ie  tablicy  pam iątkow ej ś. p. Juliana 
Dunajewskiego. Wobec licznych zapytań, z które- 
mi zwracano się do senatu akademickiego uniw er­
sytetu Jagiellońskiego i kancelaryi tegoż uniwersy­
tetu, otrzymujemy od rektora ks. Gabryla następu­
jące wyjaśnienie:

Na posiedzeniu z dnia 3 b. m. uchwalił senat 
akademicki, że w gmachu (,'ollegii novi ma być 
umieszczona tablica pamiątkowa z popiersiom J u ­
liana Dunajewskiego w podobny sposób, jak  wmu­
rowano swego czasu tablice pamiątkowe na cześć 
Mickiewicza i Szujskiego. D atki na ten cel złożyli 
profesorowie uniw ersytetu Jagiellońskiego a mogą 
nadsyłać i byli uczniowie ś. p. Ju liana  Dunajew­
skiego pod adresem prof dra Fryderyka Zolla młod­
szego w Krakowie (Studencka 23). Oprócz tego za­
wiadomienia nie będzie senat rozsyłał żadnych spe- 
cyalnych zaproszeń do subskrypcji. Rachunki z o- 
trzymanych datków i wydatków, poniesionych na 
tablicę pamiątkową, złoży swego czasu prof. dr 
Zoll seratow i akademickiemu.

Wiec ogólno-lekarski. Izba lekarska krakow­
ska, Towarzystwo lekarskie krakowskie i Towarzy­
stwo samopomocy lekarzy zapraszają wszystkich 
lekarzy krakowskich na wiec ogólno-lekarski w w aż­
nej sprawie obchodzącej ogół lakarzy Wiec ten  od­
będzie się w piątek ania 17 b m. o godz. 6 wie­
czorem w domu lekarskim.

W spraw ie  nauczycielek muzyki otrzymujemy
następującą odezwę W  chwili gdy wszystkie ga­
łęzie prLCUjących organizują się dla podniesienia 
moralnego i materyalnego bytu, postanowiło Stew. 
naucz, skupić koło siebie pryw atne nauczycielki 
mnzyki. Stowarzyszenie pragnie je  otoczyć moralną 
opieką, polepszyć w arunki ich bytn, dać pomoc 
w dalszem kształceniu się, a wreszcie zapewnie 
im skromny kąt i opiekę na starość —  a tem sa­

mem oddalić od nich widmo osamotnienia I nędzy, 
po życiu pełneiu uczciwej pracy.

M tym celu utworzono w Stów. „Sekcyę muzy- 
czną“ , która obradowała nad wymienionymi postu 
latam i, a wynikiem je s t ogłoszenie niniejszej ode­
zwy qo nauczycielek muzyki, pracujących w na­
szym kraju. Odezwa ta  pragnie zachęcić do jak 
najliczniejszego pzzystępowania do Btow naucz, 
w charakterze członaów zwyczajnych (wpisowe 2 
kor., wkładkn miesięczna 60 hal.), ponieważ tylko 
członkom swym jako zorganizowanemu ciału, mużb 
dać Sto w. pewne prawa i korzyści.

Korzyści to są następujące: Pośredniczenie mię­
dzy nanczającemi a ucząoemi się przez biuro Stow. 
naucz.; obrona praw i poprawienie stosunków mię­
dzy pracodawcami a nauczycielkami, przez unor­
mowanie cen lekcyi stosownie do kwalifikacyi i 
uzdolnienia pracujących, przez co podniesie się go­
dność stanu nauczycielki mnzyki i ochroni od 
reklam y; pożyczki bezprocentowe lub zapomog* 
w razie choroby; opieka i utrzym anie w raz z mie­
szkaniem za oardzo przystępną cenę, na późne 
lata, w których się wcale lab mało pracować bę­
dzie mogło; korzystanie z biblioteki f czytelni lite­
rackiej i myzycznej; o rganizacja wykładów z roz­
maitych dziedzin muzyki; wreszcie otworzenie kursu 
przygotowującego do złożenia egzaminu państwo­
wego z muzyki.

Równocześnie Stow. zw raca się do publiczn iści 
z prośbą, by popiele jąc dążenia te j organizaeyi, 
zw racała się do biura Stew. naucz. (Karmelicka 
36), które poleca UKwańfikoware nauczycielki śpie­
wu, fortepianu i skrzypiec, wszelkich stopni i wa­
runków.

Na członków Stow. wpisywać się można codzien­
nie z wyjątkiem św iąt i niedziel od godz. 1 1 — 1 
i od godz. 3 — 6 w lokalu Stow. Tam także do
1-go lutego zgłaszać się można w tych sam' ch 
godzinach celem wpisania się na kurs przygoto­
wawczy do egzaminu państw, z mnzyki.

Zakłady dla badań techniczyuh. Dnia 17 bm. 
odbędzie się w Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie ankieta w sprau ie zamierzonej przez 
rząd reorganizacji zakładów dla przeprowadzenia 
badań techniczych, oraz wprowadzenia nowych 
instytutów  tego rodzaju. Osoby pragnące wziąć 
udział w ankiecie, które nie otrzym ały zaprosze­
nia, zechcą się zgłosić ustnie lub pisemnie do biu-< 
ra  Izby. —

Zjednoczenie polskich związków zawodowych
urządza dnia 25 b m. w dużej sali „Sokoła" kra­
kowskiego wielką zabawę taneczną z koM lionem, 
oraz licznymi niespodziankami. Duże powodzenie ze­
szłorocznej zabawy każe się spodziewać, że i tego­
roczna zabaw a Zjednoczenia P. Z. Z. zdobędzie suk­
ces należyty i kasie Zjednoczenia przysporzy znacz­
nego dochodu na fundusz budowy „Narodowego do­
mu robotniczego* w Krakowie.

W TOW. CJtrzystOW  odbył się onegdai wieczo­
rek muzykalno-wokalny. Program wypełniły pro­
dukcje orkiestry mandolinowej i ensemblu cctrowo- 
mandolinowego, poczem nastąpił duet- cytra i for­
tepian, odegrany przez pp. Senowskiego i Topol- 
nicką, wreszcie p. Cholewicz artysta dram. bawił 
publiczność swymi humorystycznymi monologami; 
wieczór zakończyła ładna g ra  solowa na cytrze p. 
Michalczyk. Po wyczerpaniu programu nastąpiły 
zabawy towarzyskie i tańce, które się przeciągnęły 
późno w noc

W Kółku chemików U. U. J. wygłosi dnia 18 
b. m. o godz. 5 po poł. p. St. P iasecki odczyt 
„O pierw iastkach z grupy helu*.

W „Zjednoczeniu** odbędzie się we czwartek 
dnia 16 b. m. o gudz. 8-mej wieczorem odczyt dr 
Ludwika Kolanowskięgo p. t. „Cesarstwo a demo- 
kracya w Niemczech**. Goście mile widziani.

Echa wj’borow Drzed sądem W czoraj po po 
łudniu zakończyła się wznowiona rozprawa, mająca 
za tło zajścia, jakie rozegrały się w roku zeszłym 
w Krowodrzy w czasie ostatnich wyborów' do Rady 
państwa. Ja k  już donosiliśmy we wczorajszem spra­
wozdaniu, zasiadali obecnie na ławie oskarżonych: 
Jan  Makara, Jan  Zdraziński, Fi anciszek Stachow- 
ski, Jan  Nalepa i Maciej Bieniek. P ierw sza roz­
praw a karna przeciw 12 sprawcom ow jch zabu­
rzeń odbyła się w sierpniu roko zeszłego. Wów 
czas to wszyscy oskarżeni zgłosili od wyroku od­
wołanie. Najwyższy trybunał zatw ierdził 7 skaza­
nym wymiar kary, uchylił zaś co do 4  wyż wy­
ru enion' ch, ponieważ przy pierwszej rozprawie nie 
ustalono dostatecznie, czy w krytycznej chwili 
iiiieli zły zamiar i świadomość, że czyny ich mogą 
wywołać większe niebezpieczeństwo życia ludzkiego. 
Co do piątego zaś Macieja Bieńka, to w między­
czasie okazało się, iż liczy on nie 12 lat, jak  po­
dał na pierwszej rozprawie, lecz 17, z tego powo­
du rozszerzyła prokuratorya i co do niego ak t o- 
skarżenia,

P rzy rozprawie wczorajszej stwierdzono, iż Jan  
M akara i Jan  Zdraziński odbywali służbę wojsko­
wą, wobec czego znali regulam in wojskowy, a Fr. 
Stachowski i J . Nalepa zeznali sami, iż również 
zn:<ne im są przepisy wojskowe.

Fo południowej przerwie przesłuchiwano dal­
szych świadków, między innymi kapitana p. Fry- 
sia. Po zaniknięciu postępowania dowodowego n a­
stąpiły  wywody stron.

Prokurator dr R- «hlik w obszernem przemówie­
niu uzasadniał oskarżenie,

Obrońca dr Heski w obszernym wywodzie poda­
w ał upicie się jako główną przyczynę awantur, 
gdyż wszyscy ich sprawcy bvli przeważnie pi­
jani.

Trybunał po blisko jednogodzinnej raradzle wy­
dał wyrok, skalu jący: Ja n a  M a k a r a  jako win­
nego zbrodni gw ałtu publicznego (§ 87), na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia z postem cc* 14 dni; J a ­
na Z d r a z i ń a k i e g o ,  jako winnego w ystępku z 
§ 305 i § 283, na 6 tygodni zwykłego aresztu; 
Franciszkr Stachowsidego uwolniono. D alej skaza­
no Ja n a  N a l e p ę  na 10 dni aresztu  — wszy­
stkich natom iart uwolniono od winy i  § 222 co

do nam awiania żołnierzy do złamania przysięgi i 
izucenia broni, wreszcie Macieja B i e ń k a  skaza­
no ni. 14 dni aresztu. W szystkich ska/ał nadto 
trybunał na ponoszenie kosztów rozprawy.

Szajkd złodziejska przed sądem W ostatnich 
miesiącach zeszłego roku popełniono szereg kradzie­
ży i włamań do sklepów w Krakowie i w Podgó­
rzu Z tych * znaczniejszą była kradzież c kupca 
Siissm ana-Turnera na Kazimierzu, któremu dnia 13 
października z. r. skradziono obówia i kaloszy za 
przeszło 350 koron. Polieya w ykryła sprawców twch 
kradzieży i wczoraj właśnie rozegrał się przed zwy­
czajnym trybunałem  kraj. sądu karnego epilog wy­
stępnych czj nów Na ławie oskarżonych zasiedli 
Józef Macioszek, Michał Czernecki, Józef Starnow 
ski i Jan  Serafin, wyrostki od 18 do 22 la t wie­
ko, oskarżeni o cały szereg dokonanych kradzieży 
i włamań. Oskarżoną również była Zofi» Mikulska, 
35 lat, żona wyrobnika, o współwinę w zbrodni 
kradzieży przez nabywanie skradzionych przez szaj­
kę przedmiotów. A nt oskarżenia naimniej obciążał 
Ja n a  Serafina, któremu udziału w kradzieży nie u- 
dowodniono. Obwinieni przyznali się do zarzuconych 
im czynów, wszyscy zresztą prócz Serafina byli 
karani kilkakrotnie za kradzież. Po przeprowadzo­
nej rozprawie trybunał pod przewodnictwem radcy 
Grodyńskiego wydał wyrok, stażujący Józefa Star- 
nowskiego na 15 miesięcy ciężkiego więzieni" Jó ­
zefa Macioszka i Michała Czerneckiego- na 2 mie­
siące więzienia i Zofię Mikulską na 5 dni aresztu 
z zamianą na 50 koron grzywny; Serafin został 
uwolniony od winy i kary.

Napad. W czoraj wieczorem koło godz 8 jacyś 
nieznani sprawcy napadli na przechodzącego ulicą 
Sławkowską W alentego Kasprzaka, 44-letniego pa- 
kiera i tępem narzędziem zadali mu kilk^ ciężkich 
ran  w głowę. Kasprzak zalany krwią upadł i a zie­
mię, H sprawcy, korzy stając z powstałego zbiego- 
wisk-a, znikli bez śladu. Rannego opatrzyło pego 
towie ratunkowe,

Oszustwo z serum  antitubcrkuHcznem. Z Bu­
dapesztu telegrafują: P rzed kilku tygodniami do­
niosły dzienniki, że tutejszy  lekarz,, a r  W ettenstein, 
wynalazł serum przeciw gruźlicy. Odkryciu temu 
przypisano znaczenie tryumfu nauki. Obecnie oka­
zuje sie, że chodzi o zwykłe oszustwo. I)r W etten­
stein wyłudził na cele rzekomymh badań znaczno 
su.nv pieniężne. Wdrożono przeciw niemu dochodze­
nie karne.

Katastrofa na ślizgawce Z P aryża telegrafu­
ją : Na stawie w lasku bulońskim pewien młody 
człowiek podczas ślizgania wpadł do wody. Gdy 
około 30 ślizgających się pospieszyło mu z pomo­
cą. załamał się pod nimi lód ; wszyscy wpadli do 
wody, przyezem p i ę ć  o s ó b  z a t o n ę ł o .

Jak  specjalne wydanie „Soire* donosi, do go­
dziny pół do 7 wieczorem wydobyto z wody pięć 
zwłok. — W edług innej warsjri, liczba osób, które 
utonęły, wynosi 14, czy 15.

Pożar w operze. Z N. Jorku telegratu ją: Fo- 
ża r w operze w J>oyertovn wybuchł podczas przed­
staw ienia kinem atugiafu. A parat kinematograficzny 
ustau luny b i ł  w śrooku s a l i ,  skutkiem czego ogień 
zaraz spostrzeżono. Powstała isie,zmiema panika. 
.Na przedstawieniu obecne były przeważnie kobie­
ty i azieci. Liczbę ofiar podają ua 100. Mają to 
być przeważnie dzieci. Największy ścisk powstał 
na schodach i tu  zaduszono lub podeptano n a j­
większą liczbę dzieci.

Zmarli.
Roman N i w ic  k i ,  b. właściciel dóbr ziemskich, 

dyrektor Tow arzystwa zaliczkowego, honorowy oby­
watel i dłngoletni burm istrz m iasta Bochni, zmarł 
dnia 13 b. m. w 80 roku życia.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt I tel. przeniosła 
oficjała poczt. Stanisław a Maciągę z Jarosław ia do 
Krakowa.

Ruch przejezdnych.
Kraków, 14 stycznia

GRAND-HOTEL* J. DoUuska z Baranowa. L. Misoliel 
z Wt rozawY, M. Męciński z Podola ros.. Br W. Bziha 
z Wiednia, G. Frid z Wiednia, Z. CVirnomsH t  Prze- 
wor-Ke Hr Z Stnrzeuska z Paków Trzecieska z Ba­
kowi B Sobolewski x Warszawy, W. Bogucki z War- 
Bzawy. ,

HÓlEL SASKI: A Dasch z Wiednia. I Żychlińska z 
Popielowa, E. Więckowska z Hrubieszowa S Gawlikow­
ski z Sosnowca, J. Goiławski z Sosnowca, W Biechoń- 
ski ze Lwowa, W Brujer z Warszawy. H, Qoittner z 
Wiednia. L. Hulewicz z Mielęcin. Ł Raschke z ) warsza­
wy. T Mamńetto z Baku, E, Brock z Berlina A Suess 
z Warszawy.

HOTEL POLLERA: A. Moldenharer z Warszawy, K. Bi­
liński z Drezna, S. Sunderland z Siedlec, K Skórzewski 
z Prus Zachodnich. A. Kan.ieniobrodzki ze L w o w a  S, 
Koszyk z  Uniszowy, M. Leski z Warszawy.

K « rsa  telegraficzne.
Wie eń 14 stycznia. i<osy: aj procentowe: aostryac ie 

zakładu kred. z obi. pr. z rosa 18Su 3-prc, 274'—. Ansti. 
z&kł. kr. : obi. pr. z r. 1389 3-prc. 270-50. Dregul. 1 •• 
naju z 1870 r. 100 z*r. 6-prc- 257*—. Węg- Banko Jhip. 
po 100 złr. 4-prc. 244-50. pożyczka f w t P"el ! P° ,
2 -p i.. 107— . b bezproc.: LBasilKa) 5 «L O T -  ^  
kred. dla t  l p. po 100 z.. 490— . ™ k.
,54—. pożyczkę m. i uroLa ±0 *ł- * • ^ ''8-y ir, ^ rt
Kowa 20 zf, yb-50. Pożyczka m Lublanj 20 z< b2 —, 
Ofen 43 zł 212— - Palby 40 zł. 187 —. Cz«i w krzyż, 
austr T K «*. 4950 Ozerw. krzvza węg. Tow. 5 z . 
27-iT>. 1 «  fund. arcyks. Rndolia 10 zł. 68-—. Salm. 
2P z m. 235‘—• Pożywaka Saaborga 20 zł. 9 3 --, Tu- 
j- -ki- oblig. prem. kolej, po 400 fr. .185-—. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 493* —

Berlin 14 stycznia .ustrrackie banknot] 85*—. Spiry­
tus -----

Paryż 14 stycznia. 3 prc. Renta 95-50. Mąka 30*45
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2. Nr 21.

JA N  dRZĘDZIELSKT.

Prolog i Epilog.
(Dokończenie.)

Nie dochodząc do domu, ujrzeliśmy spiesznie 
idącego ku nam mężczyznę. Wysoki. barczysty, 
lek i o przypruszony siwizną, mógł liczyć lat 
pięćdziesiąt.

Z daleka już uśmiechał się do nas dobiodu- 
sznie, odgadując widocznie cel naszego przy­
bycia

Po przedwstępnej prezentacyi przystąpi' od­
ra !U de rzeczy:

— Nie uwierzycie panowie, jak  dalece mę­
czy mnie ta  historya. łtzucić tego niepodoDna, 
posiada to bowiem dość znaczną wartość i jak 
dla mnie jedyną W ynająć nikt n;e cnce, ku­
pić również. Co tn j  ucząć? Tymczasem samemu 
mieszkać wprost nieprzyjemnie. Nie jestem 
przesądny, ale jak  tn  nie wierzyć oczywisto­
ści? Pozostaje albo nie wierzyć wiasnym zmy- 
iłom albo uwierzyć w duchy. Przyznacie pano­
wie, iż pnłożfcuie nie wesołe.

Biadając mniej więcej w ten sposób, prowa­
dził nas na drogie piętro po masywnych, mu­
rowanych schodach. Wreszcie otworzył drzwi 
z <• emnego korytarza i znaleźliśmy się w po­
koju dość dużym, acz ciemnym i ponurym. 
Stąd nnnęnsmy jeszcze dwa pokoje i wreszcie 
znaleźliśmy się u celu w bibliotece.

Pośrodku pokoju stał niewielki stolik i kil- 
ca krzeseł. W przeciwieństwie do innych po­
kój biblioteczny posiadał dwa okna i był wzglę­
dnie jasny. Za biblioteką mieściła się jeszcze 
jedna niewielka ubikacja, rodzaj alkowy bez 
okna.

Tę to ubikację gospodarz poleci! nam, jako 
najdogodniejszy pnukt obserwacyjny. Turaj za­
pali. Kilka świec, stojących na stoliku, my zaś 
tymczasem zadęliśmy wygodne fotele, rozgląda­
jąc się dokoła.

Wreszcie gospodarz wskaza. nam dzwonek

N U , A  R Jfi IT O K M A

na wypadek, gdybyśmy czego potrzebowali i 
powiedziawszy „dobranoc", pozostawił nas sa­
mych.

— DoDry człeczyna — zagadnął Wieś, le­
dwie zamknęły się drzw i za gospoda, zom. —- 
Zasiania się chęcią wykoizenienia z,,booonu; i 
sprytny — a mimo to wygadał się iż głównie 
boli go dyablo topniejąca renta mieszkaniowa. 
Dziwna rzecz jednak. Gdyby mi kto przed paru 
godzirami powiedział, że dziś wieczorem najpo­
ważniej w świecie będę uczekiwał na zjawienie 
się dncbów, wzbudziłby we mnie wątpliwość co 
do stanu swych zmysłów. Tymczasem gawędka 
z tym staruszkiem tak mnie właśnie nastraja. 
Z taKą swoDodą i pewnością rozmawiał z nami 
o wszystkich szczegółach, jakby sam fakt zja­
wiania się duchów był okolicznością zwykłą, 
coazienną.

— Jak  dla niego — odezwał się na to je­
den z Konkali — musi być rzeczą zwykłą, a 
że codzienną, to zastrzegał przecież w swej pu­
blikacji.

Zostawiłem ich rozmawiających w alsowie, 
sam zaś przeszedłem do biblioteki. Zapaual cu­
dny wieczór wrześniowy. Purpurowo-złoto osta­
tnie blaski słoneczne kładły się cicho na podło­
dze i stoliku, paliły się żywym ogniem w zło­
conych grzbietach pięknie oprawnych foliałów.

Zbliżyłem się do pierwszej z brzegu szafy i 
jąłem przerzucać jej zawartość. Pozorny porzą­
dek, w jakim poukładane były dzieła podług 
wielkości tomów, maskował brak zupełny sy- 
stematyzacyi co do treści. Poe.zya, beletrystyka, 
dzieła przyrodnicze, historyczne, filozoficzne, 
teologiczne wreszcie, których, zdaje się, było 
najwięcej, zapomniawszy o antagonizmach au­
torów, w przykładnej zgodzie spoczywały jedne 
obok drugich. Najpiękniejszy jedrak , wielki fo­
liał, spoczywał na stoliczku, ustawionym po­
środku pokoju. Był to wspaniały tom biblii pi­
sanej ręcznie z pięknem sztychami, oprawny 
w drzewo, obciągnięte złotawo popielatą skórą, 
do złudzenia naśladując^ ludzką.

Była dopiero dziewiąta, mieliśmy więc przea 
sobą całą długą noc czuwania.

Zwolna, mocą nastroju, powstawały w pamięci 
każdego z nas zasłyszane kiedykolwiek opowia­
dania o pode bnych sytuacjach. Dziwaczne przy 
gody, pełne nadprzyrodzonego pierw iastka w 
Darwnym kalejdoskopie przesuwały się przed 
naszemi oczyma, Tymczaset i pooliski zegar wie­
żowy wybił już dwunastą, a w pokoju biblio­
tecznym panowała ci za niezamącona, grobowa.

Koło pieiwszej brakło nam Już jakoś tema­
tu, natomiast zjawiała się senność pospolita a 
nieprzezwyciężona, świadcząc dosadnie o zna­
cznej zniżce nastroju spirytystycznego na ko­
rzyść codziennych potrzeb cielesnych, Młodszy 
Konkal, wyciągnięty na otomanie, nie mogąc 
widocznie przezwyciężyć znużenia, zasnął na 
dobie, chrapiąc zlekka. Mieliśmy wielką chęć 
pójść za jego przykładem, krępowała nas jednak 
okoliczność, iż, gdyby przypadkiem szanownemu 
gospodarzowi przyszła chęć odwiedzić nas o 
brzasku, ol raz naszego czuwania mógłby go 
przyprawić o przykre zdumienie.

Złożyliśmy tedv we trójkę naradę i postano­
wiliśmy czuw&c naprzemi&n po godzinie, co a- 
kurat ^ p e łn iło b y  nam czas do szóstej. P ier­
wszym miał czuwać Wieś, następnie śpiący 
Konkal, zatem ja  i wreszue Konkal starszy.— 
Nim zasnęliśmy, radziłem Wiesiowi, aby wziął 
sobie dla zabicia uzasn coś z biblioteki do 
przeglądania. P si achał mnie i wrócił wkrót e 
z pięknie iiustrowanem zbiorowem wydaniem 
bajek Andersena. Istotnie była to najodpowie­
dniejsza w tych warunkach lektura. — Konkal 
położył się obok b ra ta  na otomanie, zaprasza­
jąc mnie na trzeciego. J a  jednak wolałem ulo­
kować się na wygodnym fotelu, odwróciwszy 
go uprzedn '0  tyłem do światła.

Nie mogę określić, jak długo spałem. Zbu­
dził mnie hałas w bibliotece. Trzeszczał zło­
wrogo stolik, czy krzesło, silnie napierane, sły­
chać było jakieś gwałtowne zmaganie się i 
świst szybkich oddechów. — Nagły mróz owiał 
mnie caiego. Siedziałem nieruchomo i nic śmia­
łem niemal drgnąć powieką.

Czułem, iż serce zamiera we mnie, a  iala po­
twornego, szalonego strachu uderza mi do gło­

wy, mącąc rozsądek. Słyszałem złowrogi szum 
kr™i, słabo, jakby leniwie, tętniącej w mych ży­
łach... Po chwili rozpaczliwym wysiłkiem prze­
mogłem się. Odwróciłem głowę na pokój...

W  drgnjącem świetle dopalających się świec 
ujrzałem śpiących spokojnie Konkalów, rozłożo­
ne stole ilustracje, wreszcie rozwarte drzwi bi­
blioteki, gdzie blask świec walczył o lepsze ze 
słabym brzaskiem dnia, sączącym się przez 
okna.

W iesia w pokoju n,o było!"
Tymczasem zmaganie się za ścianą docho­

dziło widoczni? do szczytu. Zerwałem się na 
równe nogi i stanąłem we drzwiach biblioteki 
Pośrodku pokoju pocnyiony nad stolikiem stal 
Wieś, z najwyższym wysiłkiem przyciskając o- 
burącz do stonka wspomniany przuze mnie tum  
biblii. Lekk. sto 'ik trzeszczał, lada cnwila gro­
żąc pryśnięciem w kaw ałki pod potężnym na­
ciskiem ramion Wiesia. Twarz W iesia wyglą­
dała wprost strasznie. Na czole i skroniach 
widniały nabrzmiałe silnie żyły, dziki, zaciekły 
błysk strzelał z rozwartych szeroko oczu, szyb­
ki, urywany oddech świadczył o zupemem wy­
czerpania.

Myśl, iż W ieś postradał zmysły, jak  błyska­
wica, przeDiegła mi przez głowę:

—  Wiesiu, na Boga! co tobie? — krzykną­
łem niemal w rozpaczy, chwytając go za lamię. 
Utkwił we mnie badawczo nieprzytomne źre­
nice.

Tymczasem, zbudzeni moim krzykiem, wpadli 
do pokoju rozespani Konkale, rozpytując, co się 
stało.

Na rch widok W ies zwolna pociął przycho­
dzić do siebie. Dobywszy chustkę, ją ł wycierać 
zroszone po ten  czoło i osłabiony zupełnie, usu­
nął się na podsunięte krzebio. Patrzył przyt^m 
na nas z ukosa, uśmiechając się na poły przy­
tomnie.

Nu wszelkie nasze pytania odpowiadał z nie­
chęcią i wymijająco. Nie zbudził na3, gdyż za- 
czytał się. Czytanie przerwa! mu szmer w bi­
bliotece, gdy wszeoł tu taj, był już brzasz W  po 
Koju było spokojnie, tylko biblia nie spoczy-

£>roda, 15 Stycznia 1908.
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waia. jak  obuu_iie, na stoliku, lecz nieco unie 
sioi * ohwiaia się w powietrzu.

W ieś chwycił za książkę, pragnąc ułożyć ja, 
na -stoliku. Wówczas to natrafi! na niewytło 
maczony opór.

Więcej nic nie pamiętał lab może nie chciai 
mówić. Poczęliśmy go uspokajać, tłumacząc, ił  
uległ Złudzeniu, wskutek niewyspania i zdrner 
wowaaia Nie przeczył i zaproponował, aDy o 
zajściu nie wspominać gospodarzowi, gdyż isto t­
nie mnsiał nledz złudzeniu. Ponieważ dzień już 
był zupełny, opuściliśmy fatalne mieszkanm 
i, upewniwszy gospodarza, iż* nic nam się nie 
nuało zaobserwować, wyszliśmy na ulicę.

Tu Wieś, tłómacząc się zmęczeniem, poże­
gnał nas i skierował się ku domowi.

Na ta rn in  nieszczęścia tego samego dnia 
doręczono Wiesiowi telegram, zawiadamiający 
go, iż o świcie zakończył życie ojciec jego, 
oddawna zresztą chory, jak  się później dowie 
di i&łem, na chorobę umysłową, która też, na­
wiasem mówią, prawdopodobnie tytułem smu­
tnego dziedzictwa, pi zypadła w udziale Wie­
siowi.

Od tej pory zmienił się zupełnie. W  aall 
zjawiał się od czasu do czasu, mnie jednak 
i Konkalów unikał najwidoczniej, i tyiuo ubo­
cznie dochodziły nas wieści o coraz większych 
jego dziwactwach.

Wieści te  po upływie miesiąca stały się 
o tyle głośnie, iż ściągnęły z Podola zaniepo­
kojoną matkę Wiesia, która też po naradzie 
z lekarzami zabrała go na wieś. Opuszczając 
FryDurg, pożegnał wszystkich niemal znajomych, 
z wyjątkiem mnie i Konkalów.

Widocznie tak  dalece nieznośną była &tt 
chwila, w której poraź pierwszy zachwiał ku  
się rozam, i.nieuawistnem  było wszystko to, co 
mu tę chwilę przypominało

Odpowiedzialny ledaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

i « v  a r c i a  M & g o z y n  T e m t o  B t a M  l i r a  ( t i c m y .  t n ?  n i i t i m
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M \  f i U s k i  d h  t e d  i  p r z n l a
nr K rak ow ie, R ynek głów ny L. 2 5 ,

w y n a j m u j e

S c h o w k i  (g a lc -F T e ^ e s S fs ) “E U
w specjalnie ra ten cel unądzenjm skarbca do dyskretnego przechowania depozytów pod własnym kluczem,
N ależytość za najem  schow ka zależną je st  od w ielkości schow ka i w ynosi rocznie K  30, k  50 łub K  75.

B liższych  jn fo rm a cy i udziela K a n to r Banku. bo 2 10

przyjm uje wkładka o szcz ę d n o śc i n a  u/kSadhe wet

z a
o

»<h m> dzl@smem aswoseulira;
oraz wydaje imieąne lub na oH^ziciefca opiewające

\u ,  ^ s y g n a ł y  b a s o w e
za 33 dniowaiu wypowtedz&łiem. — Bank wydaj® róm isś

A sy p a ty  kasowe
4V!o z 15 dniowem wypowiedzeniem 4°|0 = 8 dnlowem wypowiedzeniem.

Rasa Banku otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od godz. 9—1 w poł. 1 cd 3—4 1/, po poł.

R e l i g a  i  S p ó ł k a ,  K r a k ó w ,  R y n e k  L .  S 7
p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  n a j u m l a r k o w a n s z y c h :

CM

PERFUMY
z pierw szorzędnych firm  krajow ych 
i zagranicznych, najm odniejsze zapachy. 

W ody do włosów.
W ody, P as ty  i P roszki do zębów. 

G lycerynę p łynną i w tubkach  zgę- 
szczoną przeciw  pękan u skóry . 

P udry  angielskie, francuskie i krajow e. 
P u d e r brylantow y na włosy. 

Puszki łabędzie do pudru .

Grzebienie Szczotki Lustra
G . M. Dostała pros 
wy najnowszy śroc 
środki do czyszczę

sek perlo- 
ek toalet. 
:iia plam.

Schampot Taiool, irodek antiseplyczny i 
wjsoce ĥ gieuiuiiy do mycia s!owy, rt- 

wnież pielęgnowania twarzy.
O c h ra n ia c z e  u szó w  od z im n a  1 m ro z u .

Podeszwy
wkładkowe M a  losilsftle Gumki

pod obcasy.

iurk. la wIosłi'“ — tezjBki spirytusóŵ  do .ozgrzewama tychże, 
.̂ dzle i myueimaki do golenia. — Paski do sstrzenia brzytew.

Gąbki toaletowe.— W anny i miednice gumowe składane. 
Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała

środki do kadzenia.
Solt amencaiu i Lewender.

WoA szpilkowych łanów. — Trrciczkł itp.

Aparat} i _ Preparaty do upiększania twarzy, rąk  
I palców, jaktleż  s ro d f ' hygieniczno kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lustera.

francuskie n a  w agę. - 
M ydła toaletow e pierw szorzędnych fiim . 
Najlepsze m ydła kw iatow e karto n  6 

sztUK K  P IO . —  M ydła lecznicze. 
K osm etyki, B ry lan ty n y  i olejki n a  wło­

sy  i w ąsy.
Saszetki do b ielizny w różny ih  zapa­

chach.
F a rb y  n a  w łosy. UX2 x 0

O
• a

rł-
E.CD

Środki na odciski.
Rozpylacze do penum i innych płynów. 

Opj»ski na wąsy.

Źródła Wisły
wieś W;sła, -iia ra  Ustroń, na sezon zimowy 
całodzienna pensya 5 K w mi>rowanym h o ­
te lu  p u n s lc n  „ P ia ..*  . 4  i, 20

Student
VII kl. gimn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi. U Iziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y. poste 
restante ‘ Kraków 62 a o

Ola Starców i Krótkowidzów
poleca się lektor i korespondent na go­
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul św Krzyża 1. 10, parter, 
frontowa sień. na prawo. 67 a o

6 0 0 0  K orou
potrzeba na dobrą hipotekę. Wiaaomość 
P. S. poste restante Kraków, -m  4 4

L E K C Y J
k o n c e r t o w e j  g r y  n a  c y t r z e
uaziel? Y/aierya H e r m a n o w n a ,  ulica 

Czysta 10. 46 5 o

M p f j w b  użeni się z panną lub wdo- 
I f i c u y ( V  któraby mu dopomogła 
ao ukończenia studyów. Dyskrecya za­
pewniona „101“ poste restante Kraków 
za okaz. kwitu inser. ,N  Ref.“ *3 2 2

N a  c z a s  k r ó t s z y
ł dłuższy — pokój ur. etlowa^y d’a 1 2 osób
z utrzymaniem lub bez zaruz do wjnajęcia 

Krupnicza 10, II p. 86 6 e

nowe i używane i taeto: i półkryty tanio do 
sprze lania a itau.-fawa Szymika, laliernika 
w Krakowie, ul. Niecała 4. 432 5 6

Zakład arzystyczno-kamleni&rski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krek >- 
wie, posiada wieiui wybór goto­
wych pomników zpiaszowca, gra- 
n..u i marmnru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowir ryi. 7 10 O

Jan M arynow sk i
Notaryusz w Nowym Sączu,

przyjmie zaraz k a n d y d a t a .  Egza­
min niekoniecznie wymagany. 543 4 4

( f U U
donnę leęons de franęaio et conversation.

K s m e i i C f e a  3 7 , 1 er ć t a ^ ą ,
de 2 a 5 heures. 420 3 10

damską i 1 b liznę nową oraz reperacje, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przj jmuje i doskonale wykonuje nie 
ćlrogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, na 

prawo. 6« 2 o

Z A K O P A N E
Jagiellońska 40. Pensyonat Litwinka.
Otwarty orzez cały rok. Pokoje słoneczni, we­
randa południowo-zachodnia, wodociągi, łazienka. 
Kucania hygleniczna. Opieka II. kuracjuszów 
troskliwa. Ceny przystępne. .45  3 8

- Okazyjnie do sprzedania

Przybory [Gtcsrufjczne
(satynów ka, lam pa, r nm ki, waniemki 
i t. p.). Ul. Graniczna 1. 7, I p ,  od g. 
1—3 po poł. 64 2 8

H i i n i o  l* iTU f3l«  uiało nżywany, z
R U | J i ę  r u l s  j r  kołem wolno bie-
gnącem Ludwik Kuczalski, Nowa Wieś 
1. 57, II piętro _ -  607 u fl -

r a m  oitoLPBs

ŁOBnETKl' DAMSKIE
* najlepiiemi szklarni poleca t»klad optyc«nf

L. NIEMEYZ,
K r a k ó w ,  S z e w s k a  I . 2 ,

przyjmuje wszelkie naprawy, «sny uajn iszs. 
664 13 O

Przyjmule się do prnnla
prasowania bieliznę, suknie, firanki, koł­
nierze, koszule balowe, G arbaiska 1 14, p. 

664 Banachowa.

O o iF K D K rM e
do sprzedizma lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwn 

kata Dra Doboszyńskiego w Kra«uwie, 
ul. św. Anny L 3. - 13 8 o

P osad a
do objęcia dla męzczyzny, najlepiej z 
żoną lub córką przy sprzedaży towarów 
monopolu wych. Raucya 3—4 tys. K potrze­
ba. Pensya 2400 K dla drugiej osoby 
za ustnrm porozumieniem. Zgłoszenia 
pod ,Rozeta" post rest. Kraków, za o- 
kazuniem kwitu inseratowego. 429 3 8

M i  f t y w i i i ; !
Dl. s u  Jono 1 4 ,1. plitro,

p rz y jm u je  każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając t r o s k l i ­

w ą  opiekę. 278 36 9

X ręcznik. X
„ B I B R K U F I T 11

Gazata lo sow ań  I Handlowa. — X  reczn

Dokładne wykazy wszystkich cią­
gnień.

Popularny dział handlowy i gieł­
dowy.

Bezpłatny dodatek  w  styczniu.
„ R G C z a i k  £ i f i i& 3 S Q w y “
zawierający wykazy niepodjętych wygran.
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Józef Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 — 
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Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Zakład p ogrzeb ow y
j i A f i f .  ' l a r c & . c - . i w j E a s i  o

prz) bL sw. Tomasza f 4. nu przy płatu t̂zppsnskiia. Filia: :iicu Semika L i. —  lelciau Iu 331
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krajów earopejitk:cb. i 13 O

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski.


